
KOUERMB
Poniedziałek.

Dnia IT (29) Marca 1858 Roku. M  84. Sgo Kwiryna Męczennik#.

Wczoraj rozpoczęły się uroczystości Wielkiego Tygo
dnia. Po Kościołach, solenną Sammę poprzedzało świę
cenie palm i processja z takowemi, a w czasie Mszy  Stej, 
odśpiewaną została cała historja M ę k i  CHRYSTUSA, 
według Ewangelji Sgo M ateu sza . Mnóstwo osób przy
stępowało od rana do SAKRAMENTÓW Pokuty i O ł
tarza. Przystępy wszystkich Kościołów założone były 
stosami palm, które w tym roku w znacznej bardzo 
obfitości wieśniaczki z okolic Warszawy dostarczyły. 
Wczesna pora roku i przeciągające się dotąd zimna, 
nie wiele rozwinęły roślinność, skład przeto palm m u
siał ograniczyć się na mniej licznym doborze roślin.

W Kościele X X . Reformatów, kwestować będzie 
w czasie o b c h o d u  Grobów ZBAWICIELA, JW. Jadwiga 
e J3r= łńńskich Stecka, wraz z siostrą Hrabianką Iliń- 
ską  i Panną Anną Stecką.; zaś w Kościele XX. Pijarów, 
JW. Felicja z Szczuków Podoska, wraz z córką, Panną 
Gabryelą Podoską.

Główna Kassa Oszczędności.—  W tygodniu upłynio- 
nym do dnia I5/ 27 Marca r. b. włącznie, wydano xią- 
ż e c z e k  nowych 30; na które, tudzież na dawniej
sze, w 162 wnioskach, złożono rsr. 3,247 kop: 50. Na 
żądanie 192 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za rok bieżący, rs. 13 kop: 67), rs. 6,259 kop: 741/*, i 
umorzono xiążeczek oszczędności 43. Przeto Uczestni
ków 11,593, posiada kapitał rsr. 560,219 k. 76T/2*

Jutro, jako w trzecią rocznicę śmierci ś.p. Władysława 
Sikorskiego, zaprasza Matka jego, Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych, na Nabożeństwo żałobne do Kościoła XX. 
Kapucynów, o godzinie lOej z rana.

Onegdaj o godz: 2giej z południa, lody na Wiśle ru
szyły od strony Pragi i płyną dość gęsto większą poło
wą rzeki; od strony zaś Warszawy powyżej mostu po
łam ały się, lecz jeszcze stoją. Przewóz trw ał tylko do 
godziny lszej w południe, później zaś wstrzymanym 
został.

Dziś o godzinie 1 mio: 32 po południu, przypada peł
nia  xiężycowa, Pełnia ta jako pierwsza po równo-nocy 
wiosennej, zowie się pełnią Wielkanocną. Na Koncyljnm 
bowiem Nicejskiem przyjęto,^ ażeby Wielkanoc obcho
dzoną była w pierwszą Niedzielę, następującą po pełni 
Xiężyca, po równo-nocy wiosennej.

Niedawno temu czytaliśmy w Kur jerze  Warszwskim, 
o tartaku polskim, poruszanym za pomocą maneżu, kon
strukcji P. Jana Pietraszka, Inżenjera przy tutejszym 
zakładzie Żeglugi Parowej. O tymże samym tartaku, 
który w swem zastosowaniu i cenie o wiele prakty
czniejszym 8ję okazał, niż tartak francuzki sprowadzony 
z Paryża, wspomniała następnie i Gazeta Warszawska, 
z  chlubną pochwałą dla konstruktora rodaka, który 
z niezmordowaną pracą, zamiłowaniem i udowodnioną 
zdolnością techniczną, najkorzystniejsze wynalazki za
graniczne do Użyteczności krajowej zastosować usiłuje. 
Obecnie widzieliśmy wypracowany przez P. Pietraszka , 
plan machiny do rznięcia fornierów. Jest to kompilacja 
wyżej nadmienionego tartaku, połączona z systemem a

merykańskiej piły okrągłej do rznięcnia fornierów, na 
wystawie Paryzkiej produkowanej. Przyrząd ten wyko
nany przez P. Pietraszka, ma tę dogodność, że tu mo
że być użyta piłka stolarska 2 łokcie długa 3 cale sze
roka, nie niszcząca tyle drzewa drogiego, zwykle do for
nierów używanego, jak piła kołowa, która jest dwa razy 
grubsza od piły stolarskiej. Pan M. Jaroszyński, znany 
ze swych przedsiębierstw stolarskich, mający swój za
kład przy ulicy Brackiej, zamierza taką maszynę do for
nierów zaprojektowaną przez P. Pietraszka, zbudować 
obok parowej machiny sześciokonnej, którą zamówił 
W warsztatach Żeglugi Parowej, a którą już widzieliśmy 
działającą. Przy tej sposobności pokazywał nam Pan 
Pietraszek, rysunek młyna amerykańskiego z regula
torem, mającym na celu regulowanie kamienia obroto
wego (laufer), kiedy ruch maszyny jest zbytecznie szyb
ki. Wiadomo bowiem z doświadczenia, że w tym przy
padku, w skutek przepalenia, mąka wychodzi z pod ka
mienia brunatną. Zastosowanie regulatora jest przy 
maszynach parowych do młynów, ważnym bez wątpie
nia wynalazkiem; i uczyni nie małą przysługę fabrykan
tom mąki. Prócz tego, oglądaliśmy rysunek tartaku 
wodnego, który P. Pietraszek, zaprojektował dla W. P . 
Pruszyńskiego, Obywatela z Gnbernji Lubelskiej. P ro
jekt ten bardzo nam przypadł do sm aku: koło wodne 
żelazne i oiekosżtowne, a w swoim skutku pośredniczące 
między turbinem a kołami zwyczajnemi. Miło nam ten 
postęp na polu techniki krajowej, podać do wiadomości 
publicznej, a tern samem podnieść zasługę moralną tych, 
którzy czynnie, a zarazem umiejętnie przyczyniają się 
do zasiania niwy ojczystej złotopłodnem ziarnem ko
rzyści.

Już niejednokrotnie wzmiankowaliśmy o pożytecznych 
wynalazkach Pana Słonimskiego, i dla tego w uzupeł
nieniu tych wiadomości dodajemy, że ostatnio wydo
skonalony telegraf elektryczny P. Słonimskiego, odzna
czający się głównie dogodnością, iż można przesyłać 
po jednym drucie kilka depeszy na raz jeden,^ sprzedany 
został za granicą. Jednocześnie z tern ostatnim P. Sło
nimski, wykonał telegrafiki przenośne z dzwonkami tak 
zwane pokojowe, dające się zastosować do wszelkich za
kładów fabrycznych, cukrowni, browarów, i t. p., lub 
do większych hotelów, restauracji a nawet do domowe
go użytku. Pożyteczność tych przyrządów, dowcipnie 
obmyślonych i umiejętnie odrobionych, lubownicy na
uk przyrodzonych i w ogólności postępowi i praktyczni 
przedsiębiercy nasi, z łatwością ocenią, po przekonania 
się naocznem, co jest bardzo dostępnem dla każdego* 
albowiem parę podobnych telegrafików, widzieć można 
codziennie w zakładzie Mechaniczno-Optycznym P- 
przy ulicy Miodowej Nr 497 a.

W c z o ra j  po  p o łu d n iu ,  P a n i  Ristori w ra z  * T o w a rz y 
s tw e m  s w o j e m  A r ty s tó w  Dramatycznych w ło sk ich ,  w y 
j e c h a ł a  do  Paryża, gdzie  w  p r z y s z ły m  t y g o d ° ' U ,  ro z p o 
czą ć  m a  sz e re g  sw o ic h  p rz e d s ta w ie ń .  Z  Pa ry za> 
r i  udać  s ię  m a  p o d o b n o  do Londynu, a z tam tąd  do  Włoch.
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W łych dniach, powitaliśmy jedną nowość poetyczną 
p. b. Antoni Malczewski, obraz liryczny w 5ciu ustę
pach, napisany przez Henryka Merzbacha, i wydany na
kładem Antora w Warszawie. Poemat ten przypisany 
został dwom tutejszym literatom, to jest: Hippolitowi 
Skimborotciczowi, który wzniósł pomnik Autorowi Ma- 
r ji;  i drugiemu to jest Kazimierzowi-Władysła: W ójci
ckiemu, który skreślił dokładny życiorys M alczewskie
go. Co do wewnętrznej wartości tego otworu, to wkrót
ce oceoionem zostanie; dziś więc tylko powiemy, że wy
danie jest nadzwyczaj ozdobne, a co najważniejsze i za
razem najpiękniejsze ze strony P. Merzbacha, iż dochód 
s  tego przeenaczony został na pomnik ś. p. Ignacego Ko
morowskiego. Exeropiarzy dostać można we wszystkich 
zięgarniacb, po cenie nader przystępnej, bo pomimo o- 
adobnego wydania, po k. 75.

Tom IV pism Adama Mickiewicza, wyszedł już z dru
ku i zawiera: Xięgę Yllą Rada; YHlą Zajazd; IX Bitwę; 
Xą Emigrację i Jacka; XIą Rok 1812; XIIą Kochajmy 
się. Wreszcie Kerybuta, Xcia Nowogrodka i Szanfary. 
W końcu tomu dodane są niektóre objaśnienia przed
miotów.

Pospieszamy donieść, iż w dobrach Kraszewo, Po
wiecie Stanisławowskim, od miasta Radzymina wiorst 
trzy odległych, znaleziono glinę, jaką dotąd fabrykanci 
pieców z Berlina rzekami sprowadzali- Joż kilku Pa
só w  majstrów garncarskich na próbę zakupiło po kilka
dziesiąt fordo Warszawy;próby wypadły najpomyślniej, 
tak, że kto wie czy m aterjał ten nadal będzie z zagranicy 
potrzebny i czy piece wyrabiane jak najwykwintniej nie 
upowszechnią się po tańszych cenac h. Jakkolwiek pewien 
majster garncarski chciał zadzierżawić monopolowym 
sposobem na lat kilka do Wsrszawy całą kopalnią gliny, 
wszakże Właściciel dóbr Kraszewa ugody tej nie zro
b ił, owszem wszelkiej konkurencji dla dobra ogółu pra- 
tgnie. Nadmienia się, iż kop: sr: 15 od centnara gliny 
płaca tię z Kraszewa do Warszawy.

Znany już w mieście Warszawie z fachu osuszania  
m ieszkań  za pomocą drenów, ma zaszczyt przypomnieć 
•tśę z nadchodzącą wiosną. Adres jego w Aptece J W. 
Heinrich, w domu Pełyskusa.

Powtórnie uprasza się W. Auleiłner, (wydawcę wie
ki d*ieł leśniczych), o łaskawe nadesłanie wiadomość o 
teraźniejszym swoim pobyciu, do xięgarni R. Friedlein, 
przy ulicy Senatorskiej Nr 460.

W tych dniach dany był w Petersburgu koncert 
-w Wielkim Teatrze, w którym występowali rs rem : Forte- 
pjanista Antoni Kątski, Violonczellista Montigtiy, i m ło
dziutki Skrzypek Prume. P. M ontigny jedt znakomity ta
lent; młody Prume  bardzo się podobał i znawcy rokują 
mu świetną przyszłość; Kątsktego  wszyscy znamy.

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, a nie zale
żących wprost odemnie, Album Kaliskie  w swem wyda
wnictwie kilka tygodni wstrzymanem zostało, ale w po
czątku przyszłego miesiąca wyjdą razem dwa poszyty 
4ły • 5ty.— Edward Stawecki.

Znany właściciel obrazów optycznych, przedstawia
nych z lakiem powodzeniem w Warszawie, P . Zonner, 
bawiący ostatecznie w Płocku, wyjeżdżająca Królestwa 
Polskiego do Petersburga, zabawi w Grodnie i Wilnie 
tfrótki czas, i fizyczno-optyczne obrazy, a między temi, 
“wiele nowych przedstawi.

Xięgarnia pod firmą Zawadzkiego  i Wgckiego, przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 389, dom PP. Wizy
tek, wprost Saskiego placu, otrzymała na skład główny 
X iq ik (  do Nabożeństwa, ułożoną dla pożytku Katoli
ków przez znanego chlubnie w piśmiennictwie potskiem 
autora, A. Grozę, pod tytułem: O łtarzyk Berdyczow ski 
albo Zbiór Modlitw ku  czci TRÓJC 7 P rzena jśw ię t
szej, N. M. P. i S Ś . Pańskich, Modlitwy na wszystkie 
Niedziele i Święta, Nauki i Modlitwy o Sakramentach, 
Nabożeństwo Pessyjne, Nabożeństwo na Wielki Tydzień, 
Pieśni Kościelne i t. d. Cena exemplarza na papierze bia
łym bez oprawy rs. 2 kop: 65, oprawna w chagrin rs. 2 
kop: 50, na papierze lepszym bez oprawy rs. 2, opra
wna w chagrin rs. 3. Xiątka ta znajduje się również do 
nabycia w innych znaczniejszych miejscowych lięgar- 
niach,oraz na prowincji: uS . A rtza  w Lublinie, L .M oi- 
dżeńtkiego  w Kielcach, H. H urtig  i M. Grabowskiego 
w Kaliszu, i K. Dobrzańskiego  w Płocku.

Złożono w Redakcji Kurjera  od L. K. rsr. 72, dla 
ubogich, ą mianowicie: dla starca sparaliżowanego na 
Nowym-Swiecie Nro 1307, rs. 3; dla keleki Czajkow
skie j rs. 3 kop: 25; dla wdowy de Tournelle rs. 2; dla 
wdowy F. Tur: rs. 2; dla chorej Z. W olskiej rs. 1; dla 
S u liń sk ie j rs. 1; dla matki ś. p. Kazim iery rs. 1; dla ro 
dziny Jask: rs. 2; dla wdowy J. rs. 1; dla Kępiń
sk ie j rs. 1; dla Zachar: rs. 1; dla Kak: rs. I; dla ocie
mniałego Kwiatkowskiego  rs. 2 kop: 50; dla ociemnia
łego Szum ańskiego  rs. 2 k. 50; dla Instytucji Jałm u- 
żuiczej przy Kościele PP.Sakramentek, do rozdania ubo
gim wstydzącym się żebrać, rs. 8; dla ociemniałego Jó
zefa Zadęckiego  rs. 2 kop: 50; dla Katarzyny 90-letoiej 
rs. 3 k. 25; dla wdowy z Sgiem dzieci, na Podwalu mie
szkającej, rs. 2 k. 50; dla rodziny Stan: rs. 2; dla Joan
ny Nar: rs. 1; dla wdowy Cham: rs. 1; dla wdowy Bar: 
rs. 1; dla kaleki Bac: rs. 2 kop: 25; dla wdowy J. B . 
rs. I; dla wdowy Re: rs. 1; ń h W o lsk ie j  pod Nr 1685 
rs. I ; dla Felixa Madru rs. 4; dla wdowy Miedz: rs. I; 
dla kaleki Józefy Sroczyńskie j rs. 3 kop: 25; dla starca 
Zak; rs. 6; dla Piotra Nowińskiego rs. 1; dla małżeń
stwa przy ulicy Kruczej N° 1614, rs. 6, razem rs. 72.— 
Od K. M. rs. 1 dla biednego starca Pawła Zaleskiego 
przy ulicy Pokornej Nro 2222.— Od J. Z. rs. I na złotą 
lamę przed Cudownym Obrazem MATKI BOZKIEJ 
w Częstochowie; kop: 50 na światło przed statuą MA
TKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. Reformatów; kop: 
50 na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Ko
ściołem XX. Kapucynów; rs. 1 dla starca Pawła Zale
skiego  pod Nrem 2222; rs. 1 dla wdowy Juljanny Ka: 
zamieszkałej w Cyrkule 8, i rs. 1 dla szewca Nowiń
skiego.— Od Bin:.— po kop: 50 na powyższe światła 
przed Kościołami XX. Reformatów i Kapucynów; oraz 
kop: 50 na urządzenie konduktora nad Kościołem Czę
stochowskim.— Od Pelagji rs. 1 dla ociemniałego Woj
ciecha Szum ańskiego; rs. 1 dla Juljanny Ka: w Cyrku
le 8 zamieszkałej, i rs. 1 dla starca Pawła Zaleskiego  
przy ulicy Pokornej Nro 2222.

Ż  Częstochowy.— Na intencję tego, który przyjął 
obowiązek dla M.C. zakupić instruments do kompletnej 
orkiestry, i który wprawdzie to dopełnił, lecz cztery naj
ważniejsze zatrzymał dla siebie; ażeby więc PAN BÓG 
zachował ksżdego od takiego pełnomocnika, złożyłem 
w Redakcji Kurjera  rs. 1 dla wdowy Miedziakowej.



Złożona w Redakcji K ur je ra  na pomnik dla ś. p. Ka
rola Kurpińskiego  kwota rsr. 22 kop: 25 podniesioną 
została * tejże Redakcji, dla połączenia jej z funduszami, 
znajdująeemi sfę na tenże sam cel w Redakcji Ruchu 
M u zyczn ego . Wkrótce już bowiem mają przystąpić do 
przyprowadzenia tego dzieła do skutkn, przez porucze- 
nie jedoemu z tutejszych Artystów wykonania tegoż
pom nika .

Xięgarnia i skład nót muzycznych G .Gebethner iS p ó ł-  
ki, przy nlicy Kakow:-Przedm: Nr 415, w pałacu Stan: 
Hr. Potockiego, otrzymała następujące nowości litera
ckie : Improwizacje i Poezje Deotymy, poczet drugi, rs. 
2 kop: 25; Starościna Belzka  (Gertruda z Hr: Komo
rowskich Hr: Potocka), opowiadanie historyczne 1770 
do 1174, przez J. Kraszewskiego, dwa tomy, rs. 3; Ga
wędy o L itera turze  i Sztuce, przez J. Kraszewskiego, 
ciąg Iszy, rs. I kop: 35; Felicyta  czyli Męczennicy Kar - 
tagińscy, d r a m a t  w pięciu aktaeb, przez Antom hdwar: 
Odyńca. wydanie drugie, rs. 2 kop: 20; Pam iątki 
Domowe, przez Ada: P ługa, rs. 1 kop: 50; S ta  Z ofja, 
przez Lenartowicza, kop: 35.

W Paryżu ma być przedstawiona temi dniami po raz 
pierwszy, nowa Opera Kompozytora Halecy, p. t. Cza
rodziejka. Autor libretta tej opery, wziął do niej treść 
z znanej tu dobrze wszystkim z literatury straganowej, 
powieści o pięknej M eluzynie, co ładna wśród dnia bia
łego, w nocy stawała się brzydką poczwarą.

Z ogłoszonego zdania sprawy z działań Lubelskiego 
Towarzystwa Dobro:, 44ty rok istnienia liczącego, za r. 
1857, podajemy niektóre szczegóły. W domu starców i 
kalek, mieściło się osób obojej płci 46. W dwóch o- 
chronach dano przytułek i opiekę 135 dzieciom. Zakład 
wychowania sierot, utrzymywał tychże 12. Sklep ubo
gich, nad kapitał nstawą oznaczony, a rs. 4,500 wyno
szący, posiada rs. 409 k. 62, która to kwota może być 
już wydzieloną na °cłe dobroczynne. Towarzystwo po
siada fanduszu rs- 16,159 kop: 171/ ,,  oprócz dwóch do
mów.

(A- n.) Powołując się na artykuł zamieszczony wAftz- 
rje rze  z dnia 21 b. m., gdzie pomyłką zacytowanym zo
stał Nr 45 niewylosowany, w miejsce Nru 47 wyloso
wanego w loterji fantowej, i z tej zapewne przyczyny 
fantu wygranego dotąd nie otrzymałem; przypominam 
się powtórnie szano: Państwu *, aby mi fant, o który 
poprzednio upraszałem, nadesłać raczyli.— /.  X.

Z  W idawy.— ?™ ystępojąc do zwykłego naszego spra
w o z d a n i a  z jarmarku Widawskiego,_ wyznać musimy, iż 
niekorzystna zmiana, jaką zauważaliśmy poprzednio, 
z upływem każdego roku coraz widoczniejszą się staje. 
Bezpowrotnie minęły juz owe błogie dla Widawy czasy, 
w których mała i niepozorna mieścina, dorównywała 
nieled wie Łowiczowi, handlem, ruchem, zjazdem Obywa
teli i.... ibścią wypitego szampana. Dziś zaled wie jedna 
trzecia część ziemian udaje się do tego miasteczka, i to 
jeszcze więcej ze zwyczaju, jak w nadziei szu arna ja r 
marcznych wrażeń, które w braku teatru, marjonetek,
figur woskowych i twórcy humorystycznych bajek, kon
centrują się wszystkie w zakładzie gastronomiczno-prze- 
mysłowym P. Jankowskiej, gdzie niezroęezony »rae- 
ńzstuie od ucha,niezliczoną ilość polek, mazurów, po one- 
zów, a zwinny Gecel, produkuje swojeczarnozięz o-noa- 
giczne zdolności, zmieniając równie łatwo damy w wale

ty, jak to czynią owi bankierowie jarmarczni pohtjąey 
na kieszenie dobrodusznych poniterów. Na szczęście i 
ten przemysł upadać zaczyna; tu i owdzie pojawi się 
wprawdzie malutki btnezek, ale tak skromny, łe  wpły
wy a niego pokryć zaledwie zdołają koszta podróży....** 
Sieradza. O, bo też teraz jarmarczne iyeie.anaczoem ole- 
g ło  przeobrażeniom! W bieżącym roku widzieliśmy 
w Widawie amatorów kufelka którzy nie pili, szulerów 
którzy nie grali, koniarzy w palonych butach którzy nie 
nie przedawali ani nie kupowali, żydków którzy się o 
kupno produktów nie dopominali, wreszcie właścicielkę 
restauracji, która narzekała na cięikio ezasy, i dU któ
rej podobno składkę jakąś araatorowie drogich bjfszty- 
ków i ciepłego szampana zbierać zamyślali. W bieżący* 
roku koni zbjtkowycb było mnóstwo, ale kupea na nie, 
próżnoby szukać, Obywateli zjechało się wielu, ale ka
żdy pokręciwszy się cokolwiek po targowisku, przywi a- 
wszy tego i owego, pogawędziwszy o dawnych ***** 
z Majorem, wypiwszy lampkę wina u Lewka, zjadłszy 
bajecznej ceny bifsztyk, uciekał co prędzej do domu.me- 
znalazłszy tego po co przyjechał, to jest chwili rozryw
ki i zapomnienia kłopotów domowych, btajnie wszyst
kie były zapełnione, i to po większej części zbylkowemi

1  l .  p U W ^ U I U W M J  O U U I U  W J ' 1'  4  a l f  •  V  •  •

wać lepszych czasów, droższych produktów, i pełniej
szej szkatuły kupujących. Posępne powietrze, niebo 
chmurne, wicher świszczący szparami źle zaopatrzonych
domów, towarzysząc Widawskiemu jarmarkowi, były
zarazem przedstawicielami usposobienia gości jego. W i
docznie jakaś chmura smutku zawisła nad biedną mie
ściną, niepodobna było dopatrzeć dawne] wesołości, 
serdeczności i życia; koncepta ucichły, tamec obumarł, 
cukierków nawet taprawnych jakąś tajemniczą esseneją, 
nikt, jak to dawniej bywało, nie przywiózł do Widawy. 
Jedynemt zabytkami jakie przeszłość w p<ośrodku tego 
gwarnego ustronia pozostawiła, było błoto, niewygody
wszelkiego r o d z a j u ,  i  w d z i ę k i  m alow ane.-

Przy ulicy Piekarskiej w domu V .B a u m * a rd ta S t  
129, mieszka tokarz m echanik p. Linke; k tórego> roboty 
zasługują na zw rócenie n a  nieuwagi. Zadziwiającą tak
że jest zręczność synka jego 12.to-leta.ego Władzia, 
który z taką dokładnością toczy, jak najwprawn.ejszy 
człow iek . P. Linke przyjmuje wszelkie obstalanki, a
o p r ó c z  zwykłych robót tokarskich, może byc jak naj
korzystniej użytym do wszelkich mechanicznych robót 
przy różnego rodzaju maszynach. Ze zas zdarzyło się 
nam słyszeć, iż niektórzy z Obywateli poszukiwali wła
śnie takich majstrów, przeto pospieszamy im udzielić 
o nim wiadomość.

W miejscu istniejącej przy rogu ulicy M arszałko
wskiej i Sto-Krzyzkiej, Apteki, założoną została inna, 
jeżeli ją  tak nazwać można w języku technicznym, •P a 
czka. Składa s:ę ona z wyborowych wódek, * oryc 
rękojmię dobroci stanowi firma Jana Oiehla.
P S  ki. Skład ten  stał się wygodą ««• okolicznych 
mieszkańców, zwłaszcza że przy'obecnym w zro g lr 
Marszałkowskiej ulicy, wszelkie przedsiębierstw a są tam

(*)
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Z listu pisanego z Petersburga dowiadujemy się, iż 
bawiący tam obecnie słynny komik P. Levasseur, F ran
cuz, udaje się do Moskwy, a następnie ma zawitać do 
Warszawy. P. Levasseur przedstawienia swoje odbywa 
bez żadnych przebierań lub peruk, wychodzi na scenę 
w zwyczajnym ubiorze i przedstawia wszelkie komiczne 
charaktery, wywołując ogólne zadowolenie. Ciekawy to 
zaprawdę w swym rodzaju Artysta Dramatyczny.

Nakładem xięgarni Józefa Zawadzkiego w Wilnie, 
wyszło dzieło p. t. Boża Czeladka, opowiadanie przez 
J. I. Kraszewskiego, we 3ch tomach, cena exemplarza 
rs. 3 kop: 50. Znajduje się do nabycia w Warszawie 
w xięgarni p. t. Zawadzkiego i Węckiego, przy ulicy 
Krak:-Przedm: Nr 389 w domu WW. PP. Wizytek, 
wprost Saskiego placu, oraz w innych znaczniejszych 
miejscowych xięgarniach,‘ na prowincji u S. Arzta  w Lu
blinie, H. Hurtig  i M. Grabowskiego w Kaliszu, L. 
M oidieńskiego  w Kielcach i K. Dobrzańskiego w Pło
cku.

Drzewa owocowe po wydaniu w r. z. nader obfitego 
plonu, wymagają większej jeszcze jak zwykle troskliwo
ści, a przedewszystkiem w obecnej porze starannego o- 
bierania robactwa bez łamania gałęzi. Przypominamy 
więc, iż fabryka Mintera, wyrabia do tego bardzo dogo
dne nożyce, których jeden koniec osadzony na tykę, a 
drugi porusza się sznurem; narzędzie to pod nazwą ro- 
baczoika, ustaliło sobie wziętość.

Złożono w Redakcji Kur jera  od J. K. rs. 1 dla sfarca 
sparaliżowanego na Nowym-Świecie Nro 1307.— Od J. 
K. rs. 1, i od K. T. rs. 1, dla starca Pawła Zaleskiego 
przy uli: Pokornej N° 2222.— Od E. Z. rs. 1 dla matki 
ś- p. Kazimiery.— Od A. S. 1 na złotą lamę przed Cu
downym Obrazem MATKI BOZKIEJ w Częstochowie.

Z  Kalisza .— W dniach 14, 15 i 16 b. m., mieliśmy 
tu teatr amatorski, urządzony na korzyść tutejszych Za
kładów Dobroczynnych. Pierwsze przedstawienie skła
dało się z komedji w 2ch aktach, pod zmienionym tytu
łem  Natrętny, i z komedji w lym  akcie, p. t.: Landara 
czyli Gościnność. Drugie z koncertu wokalno-instru
mentalnego, i z komedji w 3cb aktach, Józefa Korze
niowskiego, p. t.: Młody Małżonek. Trzecie z powtórzo
nych dwóch ostatnich komedji i koncertu. Pierwsza 
z wymienionych sztuk, nieszczęśliwie była wybraną. 
Trudne było zadanie amatorów, którzy w niej rolę przy
jęli, gdyż charaktery skreślone w tej komedji, tak są 
niepewne, nienaturalne; intryga tak naciągana, bez związ
ku  i celu, iż i najznamienitsi artyści, niebyliby zdolni 
zadowoloić nią Publiczność i poklask uzyskać. Kome- 
dje Landara i Młody Mąż, podobały się powszechnie. 
Gra amatorów rozbiorowi nieulega. Pozwolemy sobie 
jednakże nadmienić, iż w kilku z nich spostrzegliśmy za
rody prawdziwego talentu, zaś Pana Ra:, w liczbie a- 
matorów zamieścić należy. Muzyka, a mianowicie śpiew 
a r t y s t ó w  oraz p, Macińskiej, którąśmy już poprzednio 
występującą jako artystkę słyszeli, wywołały grzmiące 
oklaski. Dochód z powyższych przedstawień dotąd nie 
obliczony; znaczny j eS[ jje2 wątpienia, gdyż wszystkie 
miejsca już na parę tygodni przed przedstawieniem za
mówione były. Natłoku jednakże nie było, gdyż ilość 
bliletów zastosowana do obszerności salonu. Nikt przeto 
nie Cierpiał, ani się na nacisk nie uskarżał, tylko... kry

noliny. Teraz pozostaje nam jedynie podziękować, tak 
zacnym Amatorom, jak i łaskawej Publiczności, za szcze
ry i chętny udział w przedsięwzięcia, które korzystny 
dla dobra ubogich skutek sprowadziło.— **

Nakładem xięgarni H. Natansona, przy ulicy K rako:-. 
Przedm: Nr 442 na lem  piętrze, wyszło z druku dzieło 
pod napisem Meteorologja, czyli nauka o zjawiskach 
w powietrzu dostrzeganych, o ich związku i wpływie na 
królestwo organiczne, a głównie na człowieka, napisał 
P. Foissac, DrMed:, Członek Towarzystwa Meteorologi
cznego Francuzkiego, i t.d., przełożył Jan Baranowski,
2 tom y, 8ka, W arszawa, 1858, rs. 5 kop: 40; nabyć to 
dzieło można i w innych xięgarniach tak W arszawskich > 
jak  i na prowincji, po tejże samej cenie. ...

Dla Panienek, przyszłych gospodyń, najmilszą zawsze 
zabawką są kuchenki, zwłaszcza tak zwane angielskie, 
w których na spirytusie kompletne obiadki sporządzać 
mogą. Tem powodowana fabryka Mintera uzupełniła 
teraz dobór kuchenek wszystkich wielkości i przysposo
biła do nich w pudełkach tekturowych kompleta ró 
żnych sprzętów fajansowych, już to stanowiących ser
wisy stołowe, już do kawy lub herbaty. Wielkość tychże 
jest rozmaitą, tak, iż małe gospodynie doskonale mogą 
na jednych uraczyć swych gości i siebie, gdy drugie wy
starczą tylko na porcyjki lalkom wydzielane.

Właściciel znanego magazynu przy ulicy Senatorskiej, 
Pan Zalewski, wyjechał do Paryża, dla zaopatrzenia ta
kowego w nowości.

W zeszły Piątek, na targach Warszawskich  i Prag- 
skich. płacono: żyta  czet: rs. 3 kop: 40, pszenicy  rs .6  
k. 89, jęczmienia rs. 2 k. 80x/2, owsa rs. 2 kop: 5B1/.*, 
masła pud rs. 9 k. 60, słoniny pud rs. 4 kop. 60, kar
tofli czet w: rs. 1 kop. 17, okowity wiadro rs. 2 kop:,48, 
szumówki wiadro rs. 1 kop. 49.— Sprowadzono w dniu 
26tym b. m. na targ P ra g ski: z Cesarstwa bydła rassy 
stepowej sztuk 230, z opasów sztuk 379, z Królestwa 
bydła rassy krajowej sztuk 236, w ogóle sztuk 845, 
wieprzy  1,410, cieląt 1,386; z tych zakupiono na miej
scową konsumeję: wołów sztuk 653, wieprzy  900, 
cielęta wszystkie; na liwerunek wołów sztuk 15; z by
dła  stepowego wyprowadzono: do Piotrkowa 12, do 
Nowogeorgiewska 52, do Raszyna 2, do Powązek 9, do 
Pruszkowa 2, do różnych miejsc Królestwa z bydła ras
sy swojskiej wyprowadzono sztuk 35, na chów do War
szawy 3, pozostało remanentem wołów sztuk 62.

Jutro i pojutrze u Izraelitów święta Paschy uro- 
czyste.

Obiady tak zwane table d'hdte, istniejące w Hotelu 
Europejskim, znajdują coraz większą liczbę zwolenni
ków. Z powodu właśnie tej liczby, oraz ze względu na 
wygodę przybywających, przypominamy, iż obiady te 
zaczynają się c o d z i e n n i e  punkt o godzinie 4ej z połu
dnia. Dla własnej więc swej wygody, zecbcą osoby 
przybywające na te obiady zastosować się do tej go
dziny. Nadmieniamy wszakże, iż od Wielkiego Czwartku 
aż do drugiego Święta Wielkanocnego, obiady te m iej
sca mieć nie będą.

W d. 1 4  b. m. w Łowiczu, w sali teatralnej P. Wojcie
chowskiego, dawał koncert na akordjonach ociemniały 
od urodzenia P. Jozef Śliwiński. Osób było ze 130. Ma 
być danym podobno i drugi takiż konctrt, z przeznacze
niem części dochodu na cel dobroczynny. P. Śliw iński



_  43  i  -

w r. 1849,, d a * a ł  się słyszeć po razy kilka w Teatrze 
Rozmaitości w Warszawie; obecnie udaje się do C esar
stwa. W  gazetach z r. 1855 z m. Września, czytaliśmy 
wieść, jakoby muzyk ten um arł ;  z powyższej zaś wiado
mości okazuje się, ze ta wieść była mylna.

Oprócz łóżek podróżnych lekkich z ru r  dętych, łóżek 
składanych do pokoi gościnnych, i zwyczajnych bąć o- 
zdobniejszych, bąć prostszych dla służby, jakie ciągle 
wyrabia fabryka Mintera, przysposobiła ona teraz nowy 
rodzaj łóżek, w których pod pasami elastycznemi, znaj
duje się cały pokład sprężyn spiralnych. Do takiego łó ż 
ka potrzeba już tylko jednego materaca i to grubego na 
kilka cali, jest  zatem wielka oszczędność, a gdy mimo 
sprężyn cena łóżka wynosi tylko rs. 20, niewątpimy, iż 
w krótkim czasie w powszechne wejdą użycie, zwłaszcza 
W hotelach, gdzie największą zapewniają czystość.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Balecie Faust, Panny: Karolina S tra u s  lb -k roć ,  Anna 
S tra u s  7-kroć ,  PP . A ntoni Tarnawski 6-kroć i P u 
c h a l s k i  2-kroć. W Teatrze Rozmaitości, po Komedji 
Zem sta za m ur gran iczny , PP. Królikowski, Rychter  
i Chomiński po 3-kroć; po Komedji R aptus, Pani Ba- 
kalowicz, PP. Zolkow ski i Damse po 2-kroć, oraz Pan
Chomanowski.

Z  powodu Wielkiego Tygodnia, zdublował się i slok- 
fisz u P. Riedla, ale uprzedza amatorów, iż tylko znaj
duje się tam od rana do godziny 4tej z południa. Kto więc 
chce użytkować z niego, niechże się tych godzin pilnuje.

A m e r y k a . Nowy-York, l i g o  Marca. —  Komitet d o  
spraw zagranicznych w Senacie Washingtońskim, otrzy
m a ł upoważnienie do zbadania okoliczności dotyczących 
zasekwestrowania am erykińskiego statku Adriatic.—  
P odług  wiadomości datowanych 7go b. m. z Vera-Cruz, 
oppozycja prztciw rządom Zuloaga  szybko wzrasta.—  
Fregata Niagara odpłynęła 9go b. m. do Anglji. (Staats 
Anzeiger).

A n g l j a . Londyn, 23go Marca.—  Wczoraj po po łu 
dniu, było przyjęcie u dworu w pałacu Buckingham. 
Przy tej okoliczności, Baron Brunnow, miał posłucha
nie u Królowej, której doręczyłswe pisma wierzytelne, ja 
ko Ambassador NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA Wszech 
Rossji. —  Do Chatham nadszedł wczoraj rozkaz, aby 
znowu przygotowano 700 ludzi, mających być wysłany
mi do Iodji.

Londyn, 24go Marca.—  Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby Niższej, Hr: Ellenborough  oświadczył, że Rząd 
ma zamiar używać w Indjach żołnierzy werbowanych 
w Afryce. Lord Brougham, ganił ten plan, który, po
d ług  niego, pod innym kształtem wznowi harde! nie
wolnikami.—  W Izbie Niższ*j P. Milnes, żywo powsta
w ał  na Franruzkie przepisy pasportowe, w skutku k tó 
rych, ruch osobowy między Francją I Anglją już się 
znacznie zmniejszył. Filz- Gerald odpowiedział, że F ran 
cja przyrzekła szanować pasporta Angielskie pod wszel
ką  formą. Rząd Angielski potworzy biura pasportowe 
we wszystkich portach, i ułatwi otrzymywanie paspor- 
tów. (St: An7:).

C h i n y . —  Telegrafem a Londynu donoszą 24go b. m . ,  
iż nadeszły tam urzędowe wiadomości, iż były Namie
stnik Kantonu, Yth, jako jeniec do Kalkutty wyprawio
ny został, i że Pełnomocnicy Ameryki i Rossji, z Pełno

mocnikami Mocarstw Zachodnich, przesłali wspólne żą
dania do Pekinu. Odpowiedź Rządu Chińskiego spo
dziewana była w połowie Marca. (St: Anz:).

F rancja ,  P aryż, 23go Marca. —  Dziennik Nord do
nosi, iż w Paryżu mówią o blizkiem wystąpieniu z gabiue- 
tu p. Mągne i o zastąpieniu go w ministerstwie finansów 
przez P- Achillesa Fould. Hra: Persigny, zostałby w ta
kim razie Ministrem h lauu .— Tenże sam dziennik pisze, iż 
Cesarzowa ma się znajdować znowu w stanie pożąda
nym.—  Zeszłej Soboty przywieziono z Fhm aovil le  do 
Cherbourg pierwszy blok granitowy, przeznaczony do 
piedestału pod statuę Napoleona Igo. Blok waży 13 do 
14,000 kilogramów.—  Słychać, iż P. Carlier, b. P re -  
ekt Policji w Paryżu, a teraz Radca Stanu, ma być m ia 

nowany Szefem Dyrekcji bezpieczeństwa publicznego, 
która zostanie przywróconą na nowo.—  Pobór majtków 
w tym roku jest liczniejszy jak zwykle. Zawsze odby
wa się on w m. Marcu.—  Pogłoska, jakoby Cesarz za
mierzał przy okoliczności otwarcia nowego portu i kolei 
żelaznej w Cherburgu, w m. Czerwcu zgromadzić tamże 
okręty wojenne z Tulonu, Brestu i t. d., utrzymuje się i 
wywołała inną, a mianowicie, że wiadomość o 'tem spra
wiła zakłopotanie w Londynie. —  Indep: Bel: czyni u- 
wagę, że oddawna dyplomaci zagraniczni w Paryżu nie 
byli tak czynni w zbieraniu wszelkich wiadomości, k r ą 
żących po salonach i towarzystwach Paryzkicb, i w zda
waniu z nich raportów swym Rządom.—  Na wybrzeżu 
Afrykańskiem przyszło do nieporozumień pomiędzy 
władzami Portugalskiemi z Congo, a Kapitanem okrę
tów Francuzkich , które ztamtąd chciały sprowadzać 
wolnych robotników murzyńskich. Skoro wspomnio- 
ne okręty wpłynęły na rzekę Congo, Gubernator z San 
Paolo de Loanda, zapowiedział im, że wzbroni wywozu 
negrów, z powodu iż okolice te do 5°12’ południowej 
szerokości, są własnością korony Portugalskiej. W  ze
szłym wieku toczyła się już o te kraje wojna między 
Francją i Portugalją, zakończona konwencją z 1786 r.,  
przy pośrednictwie Hiszpaoji, I teraz zapewne spory 
wy wołają układy dyplomatyczne. —  Z Marsylji w tych 
dniach wywieziono do Stora nowy transport 14 osób, a- 
resztowanych na mocy nowego prawa o bezpieczeństwie 
publicznem.—  Pani G. Sand, wyjednała podobno u Ce
sarza ułaskawienie wielu osób aresztowanych z depart: 
Indre.—  Zdaje się, że tajemnicza metoda Amerykanina 
R arey, poskramiania koni, nie jest niechybną. Dziki o- 
gier Sta/ford, ze stada w Cluny, poskromniony przez 
Rareya, wrócił do stanu dzikości.—  Xiążę Jerzy  Saski 
przybył dziś w południe do Sztrasburga. (N. P. Z.).

T u r c j a . —  Podług wiadomości telegraficznych z Cat- 
taro, dnia 23 Marca przybyły do zatoki Klek dwa w ojen
ne okręty tureckie, a mianowicie jeden szrubowy linjo- 
wy i jedna fregata, mające 3 ,500 ludzi na pokładzie 
pod rozkazami K adri-Paszy. Trzeci okręt wkrótce miał 
nadpłynąć. (Nene Pr: Ztg).

W ł o c h y .  — Z Turynu donoszą, że nowa nota, skre
ślona w wyrażeniach nader energicznych, wysłaną zo
stała przez Hr: Cavour do Neapolu, p o  o d m ó w n e j  od
powiedzi Rządu Neapolitańskiego co do wydania 
Cagliari. —  Postanowieniem P a p i e z k i m ,  Mgr: Mertel, 
Minister spraw wewnętrznych, i Mgr: MHetY> Minister 
handlu, podniesieni niedawno do godności Kardynal
skiej, zachowują tymczasowo swe wydziały* (It.d;BulgeJ*
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R o z m a i t o ś c i .  — Okręt Lewiatan stoi jeszcze na Ta
mizie pod Deptford, na dziesięcin olbrzymich kotwicach, 
i * pomocą 120,000 fan: szt: i kilkuset robotników, wy
kończony ma być w Lipcu. Okręt ten spuszczono na 
wodę jeszcze przed jego wewnętrzoem urządzeniem, a 
teraz dopiero kilka fabryk zajętych jest tem wszystkiem 
co potrzeba na okręcie, począwszy od masztów i żagli aż 
do umeblowania i przyozdobienia kajut. Okręt ten o- 
próczszrnb parą poruszanych, będzie miał również żagle 
dla oszczędzenia opału. Maszty, których jest 0, zbijane 
są  z grubych blach żelaznych, i urządzone będą w fo r
mie rur. Wysokość ich od spodu okrętu, to jest od ich 
osady do wierzchołka, wynosi 130 do 170 stóp, a ciężar 
każdego od 600 do 800 cent:. W przypadku gdyby je 
spuścić wypadło, urządzone są do tego machiny, z po
mocą których każdy maszt przy samym pokładzie okrę
towym złamie się i na pokładzie legnie. Największa tru 
dność zachodziłaby tylko w przypadku, gdyby przyszło 
kiedy okręt ten naprawić, bo w całej Anglji tylko pod 
Mersey okręt ten mógłby być na pale dźwignięty, a jeśli 
tyle czasu, kosztów i ludzi potrzeba było dla spuszczenia 
kadłuba okrętowego na Tamizę, ileżby pracy i pieniędzy 
wymagało podniesienie go napowrót na pale na miejscu 
suchem? — W Bonn zdarzył się przypadek śmierci 
w skutku uśpienia chloroformem. Pewien uczeń tame
cznego Uniwersytetu, mający na czole szpecącą go szra
mę z dawnego pojedynku, poddać się chciał operacji 
chirurgicznej, która miała wyrównać czoło. W obecno
ści dwóch lekarzy zaledwie wciągnął w siebie trzecią 
część chloroformu przeznaczoną do uśpienia go, tknięty 
został apoplexją. — Przy dystyllacji węgla kamiennego, 
odbiera się wiele wody amoniakalnej, której pożytku do
tąd mało co dopatrzyć było można. Luboć wiedziano, 
żeby mogła do pognoju służyć, gdyż miała saletorÓd 
w sobie, jednak nie udawały się doświadczenia u nas. 
Szczęśliwszym był P. Le Roi, Inżenjer cywilny w za
kładzie gazu w Chalons sur-Marne; znalazł, że ta woda 
amoniakalna tyle ma roślinnego żywiołu w sobie, że 
w miarę użyta pod grunt cale Iredziasty, wegetacja jak 
najpomyślniej się udaje. Chcąc jej lepiej użyć, radzi Pan 
Le Roi, domieszać cokolwiek dziegciu, a to ażeby maź 
wiązała pył ziemny na gruncie, bó woda sama ulatnia 
się prędko, czego u mazi nie ma. — Pewien zuch utrzy
mywał, że ma tak wojowniczą roinę^ że jak się w lu 
strze przejrzy, to się sam śiebie zlęknie.

W targach Angielskich żadnej nie widziemy zmiany. 
Targi prowincjonalne, Szkockie i Irlandzkie, silniej Od 
Londyńskich się trzymały. We Francji handel więcej był 
ożywiony,tranzakcje łatwe, a na pszenicy i mące 1 frank 
wyżej łatwo można było osiągnąć. W Hollandji, Belgji 
i Hamburgu, targi zbożowe pewniejszy przybrały cha
rakter. Ńa naszej giełdzie tranzakcje miały bieg regu
larny. Płacono za łaszt: pszenicy wagi hol: od 128 do 
137 f., Ruld: prus: od 410 do 480, czyli za korzec Warsz: 
od rs. 4 k. 6‘i* ^  do rs. 5 k. 41 */2. Żyta w. h. od 125 
do lJ 2  f.» gu*d: pms: od 225 do 247, czyli za korzec 
Warsz: od rs. 2 kop: 54 do rs. 2  kop: 791/*. Jęczmie
nia w. h. od 110 da 117 f., guld: prus: od 219 do 270, 
czyli za korzec Warsz: od rs. 2 kop: 47r/ 2 do rs. 3 kop: 
41/ , .  Grochu guld: prus: 360, czyli za korzec Warsz: 
rs. 4 kop: 6. Koniczyny czerwonej centnar tal: 12*/2,

białej tal: I V  f z do 18*/*- — Gdańsk, 20go Marca 1858 
ro k u .— Alex: Makowski et Comp:.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Borkowski Teod: Oby: z Garwolina a r  625; Ciecbomski W oje: 

Oby: zCiechomie nr 584; Cichocki Dani: Oby: z Siecietbow inr 
581; Dembowski P lorjaa Ob: z Rody nr 2668! Grabowski Stefan 
Doktór z Gub: Mińskiej or625; Puławski Lud: Ob: zP ieruoow anr 
570; Zawisza Jan Ob: z Gub: Mińskiej nr 613.

W y j e c h a l i Brzeski Mavyr Ob: do Krasnego; Ełagin Miko: dym: 
Sztabs- Rotm: do Petersburga; Roniker Gust: Hr. do Perespy; Skw ar
ków Miko: Kup: do Petersburga.

Przyjechali koleją żelazną : Cieszkowski Hilary Oby: ze Lwo
wa n r  625; Jaeobs P ryd : Ob: z Potsdamu nr 413; Jedlińska Barbara 
Ob: * Paryża nr 625; Lilpop Stao: fabrykant machin rolniczych 
% Krakowa nr 1724; Ratomska Melania Oby: z Drezna nr 625.

fPyjeehali koleją żelazną: Plorkiewiez Alexandra Ob: da Kra
kowa; Xżę de Hohenlohe-Oehringen PelU do Stutgardo; Baron żon 
Muschwitz Herm: Dyr: Jenerolny Kopalń Rządowych w Górnym 
Szlązku, do W rocławia.

D O U E S IE ilA .
DOBRA « i £ e  z przyległościami, położone na szośse z W ar

szawy do Petersburga wio dącem, w odległości od miasta Suwałk 
■Wiorst 67*/i, °d Kalwarji w iorst 28, od Marjampola w iorst I t ,  
od miast w Prusach: Sbalipinen mil 3, Gombinen mil 6, Królewca 
mil 18, przez które przechodzić będzie Kolej żelazno; ogólnej roz
ległości dziesiatin 3096 sażeni 2,247, czyli włók nowopolsk: 201, 
morgów 13, prętów 55; oszacowane przez biegłych na Rs. 112,800, 
sprzedane będą przez publiczną licytację w  drodze działów w dnin 
8 (20) Maja 1858 r. o godz: 4 po południu w Trybunale Cywil- 
uym Gubernii W arszawskiej w  W arszawie odbyć się mającą. —  
W arunki sprzedaży i texę przejrzeć można w Kaaeellnrji Pisarza 
Trybunału W ydziału 111 w W arszawie, tudzież u Mecenasa W ro- 
tnowskiego w W arszawie, ulica Miodowa I tr  489c.

I
i MH.CiA.Ih S U H lIIA  przy ulicy Nowo-Sanatorskiej, o-A 

trzym ał w tyeh dniach piękny wybór Płócien, a mianowicie: “  
P ł ó t n a  na Prześcieradła bez szwu, 3 łok. szerokie, łokieć [1 
po kop. 60, 67’/a, 75, 82i/2, 90 7
Weby Irlandzkie, sztuka 68 łok. od Rs. 18 —  90. 
H o p ń w k i  domowe Szlązkie, kopa 58 łok. od Rs.

50 do Rs. 20
a R ę c z n i k i  Irlandzkie i Holender:, 1 Tuzin od Rs. 9

H l o l i t w ą  b i e l i z n ę ,  Garnitury 6, 12 i 24 Osób, Obru-'J
•Isy , Serwetki desertowe białe i kolorowe. A
|)  Kilkaset łokci r e s z t e k  płótna Irlandzkiego, po kop. 45 i f

»G0, jak równie Obrusy i Serwety odłączne od garniturów, po A 
zniżonych cenach sprzedane będą. Y

Ł  S y b e r y n y  i I l o r c i k i  D am skie , na wiosenne okryeia.4  
y B a j e  Sławuckie po Rs. 1 k. 20 i Rs. 1 k. 35, za jeden ł o - j

i o k . 7A
kieć; pierwsze lżejsze na Kaftany dla Dam i odzież męzką, dru-fl 

:  gie na burki do drogi.
Hołilry wełuianc Sławuckie od 4 —  20 Rs.

* Oraz nadejdą w tych dniach K .A P « S L lT#SSJE p a a ry *  
Ckie i U O I I T Y  letnie F rancazkie.— J. N o w a k o w s k i  
(1 " i~" -TT ~  '"ST" ~ i — i i~  <

O S T R O Ł Ę K A .—  O d  la t kllkuuastu exyStujący w  niej 
, H a n d e l W i n n y  i k o r z e n n y ,  własnością ni

żej podpisanego będący, Pr,!y którym i Dystrybucja 
Stempla jest z a p r o w a d z o n ą ,  z wolnej ręki, każdego cza- 

stt, jest do O d stą p ie n ia . C z ę ś ć  Kapitału na gruncie pozostać może. 
W i a d o m o ś ć  w  W arszawio w Kantorze W .  Emanuela Tejtebaum, 
w Hotelu Polskim, na 2m piętrze, lub na miejscu u W łaściciela. 
  M. D łu  go b o r s  k i-

D R O Ż D Ż A  suchych prasowanych, z fabryki 
K ra sn o w o ls k if j .  szczególniej zdatnych do ciast na 
n ad ch o d z ąc e  Święta Wielkanocne, i z dobroci swej 

I 0d l* tk il t linBSta *nanycb, dostać można codziennie 
I świeżych w Handlu Win W. Krzemińskiego, w do

mu Petyskusa, obok Apteki Heinrieha, Nro 473b.



D obra P a b o « l » w  1 folw arkiem  P odw ieczo rek , obejm ują- 
«ym zabudowania dw orskie M ichałów, w  Gub: Radomskiej, Pow : 
O patowskim , Okrę: Soleckim , o w io rst 28  od Radomia, w  b lizko- 
|c i  drogi szosse, o pół mili od m. Iłży , a  35 w io rs t od W is ty  po
łożone rozległości w  ogóle około 1830 deiesiatin , to je s t  m iary  
aowopols: w łók przeszło 122 czyli m orgów 3 6 6 8 , z k tórych z a j
m u ją :  pola orue i ogrody dw orskie kl: 1ej, po w iększej części 
pszenne morg 1610, łą k i  różne m org 27 7 , lasy  i k rzak i morg 60 9 , 
pastw iska morg 1 7 1 , n ieużytki i drogi morg 21. W ysiew  tegoro
czny : ży ta  korcy 32 1 , pszenicy korcy  84. G runta zaś, ogrody i 
łą k i  używane przez 54 w łościan  ciągłych, odrabiających tygodnio
w o po 3 dni sprzężajem , a 1 dzień pieszo, morg 977 , do sprzeda
nia w  każdym czasie z w olnej rę k i, w ra z  z inw entarzam i lub bez 
takow ych. B liższa wiadomość w  W arszaw ie  u Mecenasa Ciągliń- 
skiego p rzy  u licy  Długiej pod N r 5 4 3 a , i w  Radomin u Rejenta
P rz y c h o d z k ie g o .

Przez  2 2 -le ta ią  p rak ty k ę  w  P rusach , w e wszelkich gałęziach 
gospodarstw a w iejskiego uzdatniony, by ły  Z arządca Dobr zna
cznych, opatrzony najchlubniejszem i św iadectw am i, m ów iący i 
piszący w  językach  polskim i niemieckim, pragnie odpowie niego 
miejsca, od Śgo Jana, a chociażby i później. Blizsze objaśnienie na 
w ezw ania w  frankow anych L istach pod adresem . j '  "
w icza w W łocław ku , może być udzialone^

’ N a S lE N IA  K O M C K Y S Y ^ Z E H W O N E l j  
p łożono  partje w Komoiis do sprzedania po ee- 
rnie zniżonej, w Handlu Edwarda Koelichen, przy^ 
}ro$u ulic Długiej i Przejazd. ‘

K STOŁOWY, pierw szej P aryzkiej Fa 
b ryk i L erv y , nowy, w  tych dniach dopiero przez tu- 
tejszego Zegarm istrza obciągnięty, bardzo g u s i o -  

■ wny, salonowy, kolosalnej w ielkości, 
w  postumencie w ykutym  z jednej sztoki m arm uru, czysto koloru  
czarnego, z b ronzów ą ca łą  w  ogniu złoconą zbrojow nią narodu 
A m erykańskiego, z takąż  na w ierzchu figurą w wysokim  
Stopniu artystycznego wykończenia, jest do 
n a b y c i a — wiadomość w  dlandlu Korzennym W . Kościuskiego, 
pod N r 545 -przy ulicy Długiej. 5

P o r t e p j u n  o 6u oktaw ach now o-w yrestau ro - 
w any , z silnym  i przyjem nym  tonem , jest. do sp rz e 
dania, p rzy  u licy  S to  b ań sk ie j N r  1 3 ,  na drugiem 
p ię trze  od frontu. .. ,  I

f a b r y k a  i  s k ł a d  l u s t e r ,  “ 
K O. M. S1ŁB1RBERGA,

jg p rz y  u licy  Ś t o - J e r s k i e j  pod N r 1771a, w prost Placn  
WKrasińskicb; o r a z f M Ł A D  Ł lI S T K I l p rzy  u liey L  
^R ym arsk ie j, i rogu Senatorskiej, w  domu JW . Alex: P r z ś ż - *  
Bdzicckiego Nro 4 7 1 a , w prost Bartku, zaopatrzone są  zawszeM  
^znacznym  ■wyborem wszelkiego rodzaju , rozm iaru i roźno-|*  

p o p ra w n y c h  L U S T E R ; oraz bez ram .— Przy jm uje  w sze lk ic jf  
jjjuszkodzone Zw ierciadła do podlewania; rów nież sta re  ram y i?  
2 d o  pozłacania, za nader zniżone ceny. £
■MMtJttlM MMNMtftM St *•»£ !NMX ftjgMttlGNMtf S{
f e P rz y  ulicy Krako: -Przedni: pod N* 3 7 6 , w prost Ho

telu  Saskiego przez sień, a w jazd od u licy  Bednarskiej 
N r 266 9 , są  do sprzedania Bryczki z drągam i, na 
płaskie reso ry  urządzone, ber, w ierzchu , do m iasta 

1 do podróży .zdatne; także dostać można Pojazdów^ now ych, e le 
gancko i mocno zbudow anych, do miasta i do podróży, fabryki A. 
•Łągowskiego;—  w  tejże Fabryce przyjtnują się w szelk ie obsta- 
lunki i reparacje, k tóre n aczas umówiony, akuratn ie  i dokładnie 
będą wykończone. f 1

Jest do sprzedania z w o h c j ręk i, bez pośredni
ctw a trzeciej osoby, DOM masyw  m urow any, 
0 p iętrze, z Placem  do budowania przeszło tok: Q  
5,000; w  zabudowaniu tern jes t G arbarnia od d a 

w nych czasów  exystu jąta )  ą |a pjabyw cy w arunki bardzo ko- 
rry a tn e , lub do w ydzierżaw ienia G arbarnia w raz  z Lokalem na 
dole. W iadomość przy ulicy Mostowej pod N r 224, na lm  pię
tr z e , n W łaściciela domu. a

Z  pow odu w y jazd u , je s t  do sprzedania wygodny 
Po*®* L andarow y (K ocz-K areta), na leżących 
resorach, z najcelniejszej fabryk i tu tejsze j pochodzą- 

----------------- ey, w  stanie jak  najlepszym ;—  W ń z e k  czyli r a 
czej F o tel o 3cb Kołach, dla osoby nie mogącej ehodzlć; Oraz klTka 
Ściennych LAMP* W iadom ość p rzy  u liey  Leszno N* T11, u  l lu r -  
grab iny  d o m u , lnb u  S tangreta Felixa. *

I ^ s k ł u T b r a c i  L 1 ^ s e r 7 ^ |
J r p r z y  u licy  R y m a r s k i e j , w p ro s t K o m iss ji S k a r b u ,%  
Jk o trz y m a ł z n aczn y  t r a n s p o r t  K A P E L U S Z l f f  
^  m ęzk ich  P a ry z k ic ti p a te n to w a n y c h , z a l e c a ją c y c h - s i ę \  
^ l e k k o ś c i ą  i t rw a ło ś c ią .

Dwa P okoje elegancko um eblowane, z Przedpolwyei* i Kw- 
thn ią , do najęcia  m iesięcznie od każdego czasu;—  tamże z p rz y 
czyny w yjazdu , do sprzedania Fortępjau  mahoniowy, o 6u o k taw :, 
fabryki Bucholca, 2 Łóżka palisandrow e, Szesląg i 2 Fotele s a g a 
nowe, S tolik m ahoniowy, Lampa duża b rązow a, F iliżanki porcela
nowe, g a rn itu r  z ło ty  modnych Guziczków m ęzkich, Szuba bobro
w a  m ęzka zupełnie now a, M antyle, K w ia ty , i różne drobiazgi 
damskie. W iadom ość w  nowym domu P P . W izy tek  N r  391 na 
K rak o w :-P rzedni:, żelaznemi schodami, na lm  p ię trze  od frontu, 
d rzw i na praw o.

Z  powodu w yjazdu są  do sprzedania różoe Me
ble. B liższą wiadom ość pow ziąść można p rzy  ulicy 
N ow y-Ś w iat pod N r 1294 , u P . Kozłowskiego, Chi
ru rg a .

KAPELUSZE M ętnie ParyzkieTw" caj-f 
tświeższych fasonach, otrzym ał Handel Galante- 
»ryjny Leonarda, przy ulicy Krakowskie Przedmie-! 

ście, w prost odwwchu.

Jest do sprzedania, lub zamiany na M ajątek ziem ski, 
w  bliskości W arszaw y , szosę, lub Kolei żelaznej położo
ny; znaczna POSSESJA. m asyw  m urow ana, w  dobrym 

—. stanie , w  środku miasta położona, czyniąca rocznego pe
wnego dochodu od 15 do 16,000 z ł ,,  pod w arunkam i korzystnem i i 
dogodoemi dla nabyw cy, bez pośrednictw a osób trzecich. W iado
mość p rzy  ulicy Leseno N r 67-łó, w  D ysty larn i od ifnontu Tam 
ie  żądanem je s t zaciągnieaie Pożyczki od 2 do 8 ,000 r s ., na p e 
w ną hipotekę Domu, ,przy  .ulicy pryncypalnej położonego, bez po-
średuictw a. _____ .  .

Jest do sprzedania Y O I ł T K Y J A J S  mahonio
w y , w  d/ibrym stanie, za przystępną cenę, odzna
czający s ię  tonem melodyjnym miękkim  uariuooij- 

   nym i zalecający  się mocBą sw oją budow ą. W ia 
domość p ra y  ulicy A le x a n d ra  N r 2849, dom B ekera, w  oficynie 
na lm  pięWzn, nad Studnią.

0 W  domu pod Nr 1298a przy ulicy N owy-Sw iat^
1 na pierwazem p ię trze ,, nad A pteką, są do sprzeda-a 
*nia: Dwa L O Ź K A --m a h o n io w e  m ało  używane,! 
|ttakaż T UAL ETA, Lustr o^6  £ R Z E S E Ł i Żyrandol.^

Jest do w ydzierżaw ienia na la t kilka, lub tez sprzedania, piękna 
M O L O N J A ,  o pól mili od W arszaw y położona, zaw iera jąca  
w  sobie przeszło dz: 450 (30 morg) m. m. w  naj piękniejszej glebie 
Ziemi, k ló raby  mogła być w  zupełności, z korzyścią  uży ta  na ogro
dy w arzyw ne, z  zabudowaniami tak mieszkaluemi ja k  g ospodar
sk iem u  w  na j lepsz ym  stanie, oraz z zasiewem ozim iny i ogrodwni 
w arzvw nem i, pod warunkam i korzystnem i. W iadom ość przy ulicy 
Leszno pod Nrem 711, u M u rg rab in y  domu, lub u Stangreta

FCpotrzebnem  je s t od Śgo Jana Pom ieszkanie, składające 
się z 4ch lub 5 u Pokoi, oraz Kuchni, P iw nicy, D rw a lm  i £ 0 - 
r y , a to w  blizkości K rasińskiego Ogrodu, lub ulica Leszno, nie- 
laoska, Długa etc. W iadom ość udzieloną być ®oze a
Dzielnej N r 2358 na lm  piętrze.
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Po ukończeniu K ursów  Agronomicznych za gran icą, za rząd za
ją c  od la t k ilkunastu  Dobrami w  K rólestw ie Polskiem , obecoie 
życzę sobie mieć pow ierzoną A dm inistrację D óbr, lnb posadę 
K assjera  albo R achm istrza, ku czemu obok odpowiednich dow o
dów  kw alifikacyjnych, mogę złożyć kaucję do w ysokości 3 ,000  
r s .—  Jako też pow żiąść można wiadom ość o Młodzieńcu obe
znanym praktycznie w  gospodarstw ie w ięjskiem  w ew nętrzaem , 
k tó ry  sobie życzy  obow iązków  P isarza  P row entow ego ta k  w  C e
sarstw ie  jako  i w  k ra ju . W iadom ość w  D rukarni K tirjera.

Młody Człowiek posiadający ję z y k  re ssy j-  
sk i i niemiecki dośw iadczony w  podróży, życzy za

brać się  z osobami udającemi się do W 'tln a , R y g i, S t-P eters- 
burga lub M oskw y, ofiarując sw oje usługi za ułatw ienie mu 
podróży do jednego z tychże m iast. W iadom ość w  K antorze In
form acyjnym  P. Kaczanowskiego, p rzy  u licy  K rakow skie-P rzed
m ieście N* 386 .

Dnia 31 Stycznia r . b. w ieczorem , pom iędzy godziną 8ą  a 9 tą , 
znaleziony został K ołnierz fu trzany  damski, przy  ulicy M ar
szałkow skiej. Poszkodow any Za udowodnieniem, odebrać go może, 
pod N r 1145 p rzy  ulicy Ż elaznej, u Kazim ierza Cezanis.

T E C H M I H  p rak ty czn y ,k tó ry  w iele z n a j- W  
f i  w iększych F ab ry k  wNiem czech u rząd za ł, i w  sta-
m n ie  je s t w skazać wiarogodne rekom endacje w ielu  z n a c z n y c h ^  

^ W ła ś c ic ie l i  F ab ry k , oraz Domów H andlow ych, a  o so b l iw ie j ,  
roobeznanym je s t z urządzeniem  w szelkich A paratów  Cbemicz-ffi

Inych, szukastósow  negopomieszczenia w  Cesarstw ie lub K ró- ,~- 
ż t fest w ie, (u p ra sz a  chęć m ających o zgłoszenie się w  łistachm  

^ c ra n k o w a n y c h jlu b  osobistem porozumieniem u Kupca W .lgna- ia 
Ę  ego S za d tir sk ic g o  w  W arszaw ie , p rzy u llcy  Bielańskiej.

Do Składu H erbaty Chińskiej i różnych T ow aró w  R ossyjskich, 
Kupca Jana G rydina 2go, ulica N ow y-Ś w iat N r 1251, nadszedł 
św ieży transpo rt P o cz tą : Jarząbków , K uropatw , C ietrzew i i K a
płonów  Roslowskich; także w  tym  Składzie, można dostać Ha- 
u r j o r i *  św ieżego i prasow anego, S terledzi, Jesio tra  świeżego 
m ało-solonego i W yziny , Minogów, S tynek, K ilek, Pow ideł, G ro
szku zielonego, K onfitur płynnych i suchych K ijow skich, Miodu 
w  p lasterkach L ipcu, M usztardy Sarepskiej, Buljonu, Sam ow arów  
od rs 1 k. 20 do rs. 40 tom bakow ych, T ac blaszanych i m osię
żnych, A rm ijaków , i Czapek dla K uczerów  rossyjskich. 1t : Trojanowskiego przy ulicy N o ^ j 

a nadchodzące Św ięta  W ielkanocne, do- »
W  C D H I E R M '

w y -Ś w iat, N* 1256 , na i l q j 8
|  stać  można różnych C ukrów  do ubierania cias ta , Maczków ró - j  
- żno-kolorow ych, B a r a n k ó w  od 3 do 75 kopiejek, S to li

ków  ze  św ięconem , M azurków  Kujawskich znanych ze sw ej do- j 
broci, M azurków M igdałowych, T o rtó w  w  różnych gatunkach, j 
B a ł t  W iejskich i Podolskich znacznej w ielkości, Jajeczników , j 
P lacków  z cy k a tą , z serem , z makiem, Paschi. B r o ź d ź y  j 
zagranicznych i  k rajow ych. Obstalunki przyjm uje do W ie lk ie 
go P ią tku , a  staraniem  mojem będzie zasłużyć na w zględy . 1

......... ..............................................— H|,
p ok oik  w esoły , um eblow any, na dole od fron tu , z oddziel

nym wchodem i usługą , je s t do w ynajęcia  każdego czasu, k w a r
ta ln ie , miesięcznie, lub na czas nieograniczony. Obok tego P okoi
k u , znajduje się pięknie um eblowany Salon z Fortepjanem , mogą
cy służyć  do przyjm ow ania Gości. W iadom ość w  K antorze S trę - 
czeń G uw ernerów  i G uw ernautek p rzy  ulicy Podw al pod N r 5 2 ] , 
u P ani Z w olińskiej.

Do sprzedania k o I o n j n  odległa o 10 w io rst od W arszaw y , 
w  piękuem położeniu, z gruntam i, obszerncmi łąkam i, ogrodami: 
owocowym  i w arzyw nym , O ranżerją , Inspektami i porządoem i 
obszernemi Zabudowaniam i w  dobrym stanie z Inw etarzem  ż y 
w ym  i m artw ym . —  W iadom ość pow ziąść można u K assjera 
Drobojow sltieg0; w  pa}acu Briihlowskim .

Potrzebne j esl M i e s z k a n i e  z meblami z a r a z , sk ładające 
się  z jednego lub dw óch Pokoików  na parterze . W iadomość po
w ziąść można w Cukierni Hotelu Polskiego.

O R O i Ż B ^ ' -  świeżych kaźdodziennie dostać można w  do
mu W go Łagiew nickiego poc[ pjr  463 przy  u licy  Senatorskiej, 
w  Sklepie N orym bergskiem  obok R atusza.

Wiju*

Mam zaszczyt donieść Sz: Publiczności, iż w  P iekarn i mojej 
p rzy  u licy  Mostowej pod N r 224, przyjm ow ać będę w szelkie 
P I E C Z Y W A  na nadchodzące Ś w ięta  W ielk icj-N ocy. Za 
staranność i szybkość w  wykonaniu zaręczam . W  tejże P ie k a r
ni dostać można za pom ierną cenę DROŻDŻY funtow ych i w ie j
skich. —  August P e l t z e r .

m Mam zaszczyt donieść, iż zaopatrzyłem  mój Skład 
w  najnow sze fasony H A P E E I J g X Y  z um yślnie 
na to sprowadzonej^ felpy, odznaczającej się pięknym 
 ̂ połyskiem  i czarnoscią; o raz posiadam znaczny zapas 
Kapelusików dziecinnych, Kapeluszy liberyjnych i t. p., a to po 

cenach najum iarkow auszych; p rzy jm uję  także w szelkie sta re  do 
przelasonow ania na tegoroczny fason, zgoła F ab ryka uiniejsza 
ma nadzieję, IZ w szelk ie w ym agania Szanownej Publiczności, o- 
bow iązn ję  się w yw iązać z w szelką  sum iennością.—  W ojciech 
G o r c z y c  k i ,  ulica Miodowa N r 495 , dom W . G rabow skiego, 
obok m uru X X . Kapucynów.

W  dniu 30 Marca r . b ., o godzinie 4ej z połuduia, 
w  T rybuuale  Cywilnym  w  W arszaw ie , sprzedanym bę-

1L1_ ,____ dzie w drodze działów , Bom i W iatrak z gruntam i
pod N r 3 1 0 6 / sto jący , do spadku po Benjaminie L indner 

należący. L icytacja zacznie się od summy Rs. 1200. Vadium na
leży  złożyć Rs. 500.

W Zakładzie Rolniczn-Przemysłowo-Leśrym, m o
żna zaanówić P R O S I Ę T A .  Mełtlenburgskie i Mn- 
klenburgsko-Angielskie, k tóre w tydzień po zam ó
wieniu dostawione będą.—  Ostrowski et Comp:, przy 
ulicy Rymarskiej N° 742. naprzeciw Komissji Skarbu. 
M S łJS R S S iS JiS S iS iiS S iS S S K g liS R S B S  '
M  B O A I E S I E I I K

Od dnia 29 Marca to jest dnia dzisiejszego, < 
godzinie 5ej, przez cały  W ielk i Tydzień, odcho-|

________  'd z ić  będzie codziennie IWRGrOM bardzo w y-'
j/godny z nakryciem , do RADOMIA. W iadom ość w  Hotelu Dę W 

bickiego obok Poczty , p rzy  ulicy K rakow skie-Przedm ieście. ijj

Uwiadamiam Sz: Publiczność, iż na nodebodzące Św ięta W ie l
kanocne w ypiekać będę BABKI i PLACKI rozmaitego 
gatunku, tak  ja k  la t poprzednich, k tóre sprzedaw ane będą w  mo
je j P iekarn i, w  pałacu zwanym  K arasia , w prost K o pern ika .__
A. Artst« i

® N a zasadzie w yroku  T ryb- Cyw: Gub: W arsz : w  W a r  
szaw ie, z dnia 18 (3 0 ) Czerw ca 1857 r . ,  sprzedane będą 
w  drodze działu m ajątku  po Rudolfie Ohm, Ogrodniku, w  
W ydziale  111. tegoż T ryb u n a łu  w  Warszawie pod N r 549 

posiedzenia sw e odbyw ającego, N i e r n e ł i o m o ń e i  w  W arsza
w ie za rogatkam i W olskiem i położone, a mianowicie: le  Dnia 19 
(3 1 )  Marca 1858 r . .  o godz: 4 po południu, N r  3086 oznaczona. 
L ic y ta c ja  zacznie się od summy Rs. 12 ,500 , jak o  szacunku po
w tó rn ie  zniżonego. Vadium Rs. 1500. 2o, D. 19 (3 1 ) Marca 1858 
r. o godz: 4 po połud: N r  3112o oznaczona, na gruncie emfi- 
teutycznym , p rzy  gościńcu z W arsz aw y  do w si G orców  prow a
dzącym  położona. L icy tac ja  zacznie się od summy Rs. 7020, ja 
ko szacunku pow tórnie zniżonego. Vadium Rs. 1000. 3o, Dnia 
19 (3 1 )M a rc a  1858 r . o godzinie 5ej po południu, N r 3 1 1 2 4  ezyli 
w edle T ary ffy  m iejskiej N r 3 l H c  oznaczona, na gruncie emfiteu- 
tycznym , frontem p rzy  ulicy W olskiej sto jąca. L icytacja zacznie
się  od summy rs: 2690 , jak® szacunku pow tórnie zuiżonego___
G runta te przez ciąg łą  i d ługoletnią upraw ę do w ielkiej doprow a
dzone zostały  urodzajności, a drzew a owocowe najw yborniejszych 
są  gatunków . W arunki i taxę tych nieruchomości p rzejrzeć można 
u P isarza W ydzia łu  111 i « Józefa Karpińskiego Patrona pod Nrem  
2 236b  w W arszaw ie p rzy  ulicy Nowolipki zamieszkałego.

Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj w południe ciep ła  stopni 1.
Dziś rano w y s o k o ś ć  w ody na fF U le , stóp 13 cali 4.
TEA TR  W IELK I. Ju tro , Halka.

O s t r y g i  św ie ż e , nadchodzą codziennie do P iw nicy  Ham- 
burgskiej przy u licy  Leszno, w prost Rym arskiej, sz tuka  po k: 5.

Ostryg* sw ieze, codziennie o trzym uje Handel W in A ston: 
Stępkow skiego, obok T eatru , N r 473.-

W  D rukarni K urjera W >rsZ!. „  W olno drukow ać dnia 17 (2 9 ) Marca 1858 r — . S tarszy  Cenzor, F . S o M u ttc ta ń ik i .


